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Wstęp 

Historyków miast od dawna zajmuje problem ustalenia kryte­
riów podziału społeczności miejskiej. Żadna z licznych prób roz­
wiązania tego zagadnienia nie wydaje się w pełni zadowala­
jąca — dotyczy to szczególnie uboższych mieszkańców, wyodręb­
nienia ich jako warstwy, określenia miejsca i oceny roli, jaką 
odgrywali. Dawniejsza historiografia polska hołdowała uprosz­
czonej koncepcji dualistycznego podziału ludności miejskiej na 
patrycjat i pospólstwo. Idąc za większością źródeł ignorowano 
natomiast istnienie plebsu, nie dostrzegając konfliktów nurtu­
jących społeczność dawnych miast. Historiografia marksistowska, 
opierając się na rozważaniach m.in. F. Engelsa, podzieliła lud­
ność miejską epoki feudalnej na 3 podstawowe kategorie: patry­
cjat, pospólstwo i plebs. Przesłankami przyjęcia tego podziału były 
stosunki ekonomiczne, głównie własnościowe. Nie jest to jednak 
jedyny możliwy model struktury zbiorowości miejskiej ery przed-
industrialnej. W zależności od punktu odniesienia można ją bo­
wiem podzielić na: 

a) Właścicieli środków produkcji, z dodatkowym wyróżnieniem 
zaangażowanych i bezpośrednio niezaangażowanych w procesie 
produkcji oraz nie posiadających tych środków (kryterium przy­
należności klasowej); 

b) Najbogatszych, średnio zamożnych i biedotę (kryterium za­
możności); 

c) Patrycjat, pospólstwo i plebs (kryterium społeczno-politycz-
no-prawne); 

1 F. Engels, Wojna chłopska w Niemczech [w:] K. Marks, F. Engels, Dzieła, 
t. VII, Warszawa, 1973, s. 395—399. 
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d) Obywateli miejskich i mieszkańców nie posiadających praw 
publicznych (kryterium ustrojowo-prawne). 

Wielość podziałów narzuca konieczność uściślenia pojęć i okreś­
lenia ich wzajemnego stosunku. Definicje patrycjatu i pospól­
stwa są nieco lepiej zarysowane, bo ugruntowane wieloletnimi 
badaniami dotyczącymi obu tych grup, chociaż koncentrują się 
one głównie na schyłku średniowiecza 2. Trudności analizy pozo­
stałej części społeczności miejskiej wynikają z płynności two­
rzących ją kategorii społeczno-zawodowych, z nielicznych i lako­
nicznych wzmianek źródłowych, a także występowania w nich 
wielu określeń o zbliżonym zakresie znaczeniowym. Potrzeba 
sprecyzowania definicji jest tu niezwykle ważna ze względu na 
liczebność tych warstw w mieście; większość badaczy jest zgod­
na, iż stanowiły one znaczny, o ile nie przeważający procent całej 
społeczności miejskiej w XVI-XVII w. 

Najczęściej używane są wymiennie dwa pojęcia: plebs i biedota 
miejska. A. Wyczański definiując plebs pisze np., że jest to lud­
ność nie posiadająca ani pełnych praw miejskich, ani nierucho­
mości w obrębie miasta, utrzymująca się z pracy rąk własnych 
jako siła najemna, zależna mniej lub bardziej od patrycjatu czy 
pospólstwa. Zalicza on tu czeladników, służbę prywatną, robot­
ników i innych pracowników najemnych 3. Zbliżone ujęcie pre­
zentuje S. Herbst w szkicu: Miasta i mieszczaństwo renesansu 
polskiego, włączając ponadto do tej warstwy: „hultajów", 
tzw. ludzi luźnych, wykolejonych mieszczan oraz imigrantów 
ze wsi, w części zbiegłych spod poddaństwa, w części zaś wolną 
ludność chłopską, broniącą się przed przypisaniem do ziemi4. 
Stosunkowo precyzyjnie usiłował określić plebs T. Strzembosz, 
w teoretycznym szkicu: W sprawie kryteriów podziału społe­
czeństwa miejskiego epoki feudalnej. Twierdzi on, iż tworzą go: 
„Mieszkańcy miasta, którzy nie posiadają własnych środków pro­
dukcji czy wymiany i zmuszeni są sprzedawać innym swą siłę ro­
boczą jako pracownicy najemni. Są to z reguły ludzie najubożsi, 

! H. Samsonowicz, Uwagi nad średniowiecznym patrycjatem miejskim w Europie, 
„Przegląd Historyczny", t. XLIX, 1958, z. 3, s. 574-584; T. Rosłanowski, Czy istniał 
średniowieczny patrycjat miejski?, „Przegląd Historyczny", t. L, 1959, z. 2, s. 350-363. 

3 A. Wyczański, Społeczeństwo polskie [w:l Polska w epoce Odrodzenia, Warsza­
wa 1970, s. 144-145. 

4 S. Herbst, Miasta i mżeszczaństwo renesansu polskiego, Warszawa 1954, s. 13-14. 
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nie posiadający nieruchomości w mieście (komornicy), pozbawieni 
wszelkich praw politycznych i obywatelskich"5. T. Strzembosz 
zalicza do nich pracowników najemnych stałych, sezonowych 
oraz potencjalnych (bezrobotni, włóczędzy, żebracy). 

Autorzy, którzy wolą używać pojęcia biedota miejska, okreś­
lają ją w sposób zbliżony. Czeski historyk F. Graus pisze np., iż 
była to grupa ludności uzależnionej ekonomicznie, nie mogącej 
samodzielnie produkować, a także żyć z rent i dochodów. Badacz 
ten, stosując kryterium ekonomiczne, dzieli ją na: 

a) Osoby czynne w procesie produkcji, wśród których wyróż­
nia: niewykwalifikowane siły robocze (wyrobnicy, najemnicy 
dniówkowi, terminatorzy), półwykwalifikowane siły najemne 
(czeladnicy) oraz tzw. prislutników (zubożali majstrowie cechowi 
rzemiosł zależnych); 

b) Osoby nieczynne w procesie produkcji, tj. służba prywatna 
i miejska, żebracy, włóczędzy, prostytutki i środowisko prze­
stępcze sensu stricto 6. 

Wzmiankowany już T. Strzembosz rozszerza zakres pojęcia 
biedoty o zubożałych, ale posiadających własne warsztaty pracy 
rzemieślników cechowych i partaczy. 

Spora część powojennych historyków polskich (m.in. B. Bara­
nowski, J. Buława, E. Cieślak, A. Gąsiorowski, S. Gierszewski, 
E. Maleczyńska, H. Samsonowicz) używając terminu biedota miej­
ska nie ustala ściśle jego granic, zestawiając jedynie powyższe 
części składowe i wyróżniając nowe, m.in. rozbijaczy kamieni, 
kuglarzy, zubożałych przekupniów — domokrążców itp., które 
wszelako mieszczą się w ramach najszerszych definicji F. Grausa 
i T. Strzembosza. Wiele zależy oczywiście od każdorazowo przyj­
mowanych kryteriów i specyfiki badanych miast w wybranych 
okresach chronologicznych. W związku z powyższym należy zwró­
cić uwagę na relatywizm terminu biedota miejska. Czym innym 
była ona w społecznościach zamożniejszych (np. w szesnasto-sie-
demnastowiecznym Gdańsku), czym innym w małych miastecz­
kach o słabo zróżnicowanej strukturze społecznej. 

Kolejnym problemem jest występująca we wszystkich społecz-

6 T. Strzembosz, w spravale kryterium podziału społeczeństwa mlejsktego epoki 
feudalnej, „Przegląd Historyczny", t. XLIX, 1958, z. 3, s. 568 nn. 

• F. Graus, Chudina mèstskâ v dębe prêdhusltské, Prana 1949, s. 36-70. 
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nościach miejskich polaryzacja majątkowa przedstawicieli wielu 
grup, zaliczanych do biedoty. Desygnatem pojęcia prostytutki 
mogła być bowiem zarówno osoba zamożnej kurtyzany, jak też 
wegetującej na przedmieściach „córy Koryntu". To samo można 
też powiedzieć o złodziejach czy żebrakach. Stąd m.in. wynika 
coraz częstsze używanie w literaturze historycznej dla pewnych 
grup biedoty określenia: „margines społeczny", wyróżnianego 
jako środowisko społeczne, nie uczestniczące czynnie w procesie 
produkcji, którego tryb życia nosi charakter anomiczny 7. 

Do pewnego chaosu pojęciowego przyczynia się również prob­
lem tzw. ludzi luźnych; termin ten często wprowadzany przez 
nowszą historiografię w pewnym sensie krzyżuje się z pojęciami 
biedoty miejskiej i plebsu. Dotyczy to głównie XVII i XVIII w., 
kiedy to zniszczenia gospodarcze i wzrost ucisku folwarczno-pań-
szczyźnianego doprowadziły do zwiększenia się liczby „hultajów 
i włóczęgów". Znaczna ich część przybywała do miast, gdzie okre­
sowo zwiększała szeregi „starej" biedoty. Jedną z pełniejszych 
prób zakreślenia granic grupy luźnych podjął M. Franćić. Wy­
różnia on 3 elementy charakterystyczne dla niej: 

a) Rozluźnienie lub zerwanie więzi ze środowiskiem rodzin­
nym; 

b) Pracę najemną lub „wyrobek" jako podstawę utrzymania; 
c) Dużą mobilność społeczną, która „przybierała postać bądź 

ruchliwości przestrzennej przy wykonywaniu zajęć podobnych, 
bądź zmiany wykonywanych zajęć, bądź też i jednego, i dru­
giego" 8. 

Duże trudności w uściśleniu stosowanych tu pojęć wydają się 
zrozumiałe; wynikają one głównie z płynności linii granicznych 
pomiędzy interesującymi nas warstwami społecznymi. Szczegól­
nie dotyczy to tych kategorii społeczno-zawodowych, które je­
dynie częściowo mogą mieścić się w sztywno stosowanych kry­
teriach, a więc mniej lub bardziej samodzielnych podupadłych 
majstrów cechowych, drobnych przekupniów i sporej części cze­
ladzi. Źródła nie zawsze bowiem pozwalają na dokładne usta­
lenie stopnia ich zamożności i niezależności gospodarczej. 

Nie roszcząc pretensji do rozstrzygnięcia przedstawionych tu 
7 B. Geremek, Ludzie marginesu w średniowiecznym Paryżu, Wrocław 1971, s. 5. 

8 M. Franćic, Ludzie luźni w osiemnastowiecznym Krakowie, Wrocław 1967, s. 10. 
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skrótowo kontrowersji oraz z uwagi na język szesnasto- i siede­
mnastowiecznych archiwaliów przyjmujemy robocze określenie: 
„pauperes". Odpowiada ono najszerszym ujęciom grupy określanej 
często jako biedota i akcentuje konstatowany wielokrotnie brak 
ściślejszych więzi między jej poszczególnymi składnikami. 
W książce używać będziemy także wyrażeń, jak biedacy i ubodzy 
mieszkańcy dla oznaczenia ludzi znajdujących się w najgorszych 
warunkach materialnych i wegetujących w skrajnej nędzy. 

Rozważania obejmą zatem: 
1. Przedstawicieli rzemiosł, przynoszących z reguły niewielkie 

dochody (rybacy, tracze, lepiarze). 
2. Zbiedniałych majstrów cechowych, posiadających wprawdzie 

własne warsztaty, ale częściowo uzależnionych od bogatych ręko­
dzielników, kupców i lichwiarzy. 

3. Drobnych przekupniów. 
4. Pozacechowych „przeszkodników" (z wyjątkiem serwitorów). 
5. Czeladników i terminatorów. 
6. Niższych funkcjonariuszy władz miejskich i służbę osób 

prywatnych (z wyłączeniem nie wchodzących w skład społecz­
ności miejskiej „famulusów" szlacheckich i dworskich). 

7. Niewykwalifikowanych wyrobników dniówkowych (z pomi­
nięciem luźno związanych z miastem flisów). 

8. Szeroko rozumiany margines społeczny wraz ze ścisłym śro­
dowiskiem przestępczym (żebracy, włóczędzy, prostytutki, więź­
niowie kryminalni itd.). 

9. Podopiecznych szpitali — przytułków. 
Jako osobnej grupy nie wyodrębniono komorników, gdyż sam 

fakt zamieszkiwania w wynajętym lokalu nie zawsze świadczy 
o niskim statusie społeczno-majątkowym. Oczywiście, wielu 
przedstawicieli komorników znajduje się w wymienionych wyżej 
kategoriach, przy omawianiu których poddani zostaną analizie. 

Ramy chronologiczne niniejszej książki zamykają się w zasa­
dzie w latach 1526-1655. Cezury te zaczerpnięte z historii poli­
tycznej Warszawy były też znaczące dla jej rozwoju demogra­
ficznego, społecznego i gospodarczego. I tak w początkach drugiej 
ćwierci XVI w., po śmierci ostatnich mazowieckich książąt Stani­
sława i Janusza (1524 i 1526), Warszawa wraz z częścią Mazowsza, 
pozostająca jeszcze do tej pory poza granicami państwa polskiego, 

9 



2. Panorama Warszawy od strony Wisły z końca XVI wieku według rys. 
Jakuba Hofnagela, ryt. A. Hogenberg, miedzioryt z dzieła G. Brauna 

i F. Hogenberga Theatrum Urbium praecipuarum mundi 



została doń bezpośrednio włączona (1529). Miało to decydujący 
wpływ na wzrost znaczenia miasta w następnym okresie. Stop­
niowo zaczyna ono odgrywać coraz większą rolę polityczną, prze­
kształcając się ze stolicy niewielkiego księstwa w ośrodek rezy-
dencjonalny i centrum dyspozycyjne Rzeczypospolitej. Przeja­
wami tego są m.in.: obrady sejmowe (od 1569 r. regularnie), 
elekcje monarchów (od 1573 r.), wreszcie przeniesienie się do 
miasta dworu królewskiego (1596 r.) i ostatecznie ustalenie w gro­
dzie nad Wisłą rezydencji panującego (1611 r.). Równocześnie 
obserwujemy szybki rozwój gospodarczy Warszawy, spowodo­
wany w dużej mierze zmianami koniunktury ekonomicznej na 
przełomie XV i XVI w. oraz korzystnym położeniem geograficz­
nym na przecięciu lądowego traktu handlowego wschód-zachód 
z południkowym szlakiem wiślanym, którego znaczenie od końca 
XV w. wyraźnie wzrasta9. Rozwój niektórych gałęzi rękodziel­
nictwa warszawskiego stymulowało uwolnienie miejscowych kor­
poracji rzemieślniczych od zależności od cechów krakowskich, 
przede wszystkim zaś wzrost chłonności lokalnego rynku. Tzw. 
tumult warszawski z 1525 r., który spowodował zmiany w syste­
mie administracyjnym miasta, również stanowi pewną cezurę 
w jego rozwoju. Warto też nadmienić, iż wszystkie powyższe 
czynniki wpłynęły wydatnie na wzrost liczby ludności Warszawy 
oraz pociągnęły za sobą poważne przekształcenia społeczno-za­
wodowe. 

Jeszcze bardziej oczywista jest granica 1655 r. Wyróżnik poli­
tyczny stanowi tu brzemienny w skutkach, nie tylko dla stolicy, 
najazd szwedzki. Spowodował on w trakcie działań wojennych 
(1656-1657) dotkliwe straty demograficzne i doprowadził do wiel­
kich zniszczeń zabudowy miejskiej oraz zubożenia mieszczaństwa. 
W następstwie tych wydarzeń, a także wskutek zapoczątkowane­
go już w pierwszej połowie XVII w. masowego napływu ducho­
wieństwa, szlachty i magnaterii uległ zdecydowanej zmianie cha­
rakter miasta. 

Przyjęte cezury chronologiczne, obejmujące 130 lat rozkwitu 

» A. Wawrzyńczyk, Rola Warszawy w handlu z W. Ks. Litewskim i Rosją 
w XVI w., „Kwartalnik Historyczny", R. LXIII, 1956, nr 1, s. 3-26. Por. m.in. 
T. Chudoba, Warszawa jako ośrodek wielkiego handlu w XVI tu., „Rocznik War­
szawski", t. VII, 1966, s. 136-142; tenże, Z zagadnień handlu wiślanego Warszawy 
w XVI w., „Przegląd Historyczny", t. L, 1959, z. 2, s. 297-321. 
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3. Panorama Starej Warszawy, rys. piórem Abrahama Boota z 1627 r. 

Warszawy, nie są traktowane w sposób sztywny. Główną przy­
czyną, obok umownego charakteru wszystkich dat tego typu, jest 
stan zachowania archiwaliów. Stąd też koncentrujemy się przede 
wszystkim na drugiej połowie XVI i pierwszej połowie XVII w., 
lepiej udokumentowanych źródłowo. Sięgamy też czasami do ma­
teriałów nieco wcześniejszych lub późniejszych, o ile zawarte 
w nich informacje wyjaśniają interesujące nas procesy i zjawiska. 

W skład terytorium objętego rozważaniami wchodzą Stara i No­
wa Warszawa wraz z otaczającymi je przedmieściami, które 
w części pozostawały pod jurysdykcją miejską. Przyjęcie powyż­
szego założenia wydaje się nieodzowne, zważywszy na ożywione 
kontakty pomiędzy mieszkańcami omawianych rejonów, ich 
ścisłe związki gospodarcze oraz rozsiedlenie uboższych warsza­
wiaków, najgęstsze właśnie poza obrębem murów miejskich. Na­
tomiast jedynie w wyjątkowych wypadkach, głównie w aspekcie 
analizy pochodzenia terytorialnego, uwzględniono mieszkańców 
Pragi, folwarków miejskich oraz nieco dalszych okolic. Podobnie 
jak w przypadku cezur choronologicznych, wewnętrzne proporcje 
dalekie są tu od równowagi; jest to spowodowane m.in. bardzo 
niewielką ilością zachowanych źródeł dotyczących Nowej War­
szawy. 

W niniejszym opracowaniu starano się ukazać strukturę spo­
łeczną omawianej zbiorowości, przybliżoną liczebność jej poszcze­
gólnych części składowych oraz zajęcia i materialne warunki by­
towania uboższych warstw ludności jednego z większych ośrod­
ków miejskich szesnasto i siedemnastowiecznej Rzeczypospolitej. 
Uwagę skupiono też na bazach rekrutacji warszawskiego „ubó­
stwa", jego wewnętrznych powiązaniach i podziałach oraz stopniu 
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polaryzacji; dążono także do ustalenia miejsc, jakie poszczególne 
grupy uboższych mieszkańców zajmowały w ówczesnej hierarchii 
społecznej. Starano się również określić stosunek zamożnych do 
ubogich, szczególnie w aspekcie współczesnych poczynań filan-
tropijno-charytatywnych. Z racji trudności materiałowych na 
drugim planie znalazły się natomiast próby odtworzenia szeroko 
rozumianej obyczajowości biednych, elementów ich życia codzien­
nego itp. Usiłowaliśmy także odpowiedzieć na pytanie, jak przed­
stawiało się rozmieszczenie stałych i czasowych skupisk miejsco­
wej biedoty. W miarę możliwości próbowano prezentować ujęcia 
dynamiczne, a więc ukazać powyższe problemy w ich przebiegu 
czasowym, w ścisłym związku z przemianami demograficznymi, 
społecznymi i gospodarczymi, jakim ulegała cała Warszawa w la­
tach 1526-1655. Ze względu na charakterystyczne stereotypy za­
chowań i postaw oraz gwałtowną pauperyzację i możliwości swo­
istych karier, jakie występowały w okresie epidemii i innych 
klęsk elementarnych, zwrócono również uwagę i na tę proble­
matykę. 

Z uwagi na różnorodność i nieporównywalność zachowanych 
archiwaliów przeważnie zastosowano w pracy metodę opisową. 
Tam, gdzie było to możliwe, wprowadzano elementy analizy sta­
tystycznej. Przy tematach, które zostały już częściowo opraco­
wane dla innych miast i regionów, posługiwano się także metodą 
porównawczą. 

Starając się ukazać, m.in. w formie graficznej, przemiany, jakie 
zachodziły w płacach i kosztach utrzymania, wielokrotnie ucie­
kano się, wobec znacznych wahań wartości pieniądza, do przeli­
czania groszy na gramy srebra. Mimo iż ten zabieg przybliża nas 
do poznania realnej siły nabywczej pieniądza, nie zawsze jest on 
dostateczny. Stąd też niekiedy porównania z cenami podstawo­
wych artykułów żywnościowych w danym okresie. Część wywo­
dów zilustrowano cytatami źródłowymi, których formę ustalono 
według zasad przewidzianych w instrukcji wydawniczej dla źródeł 
z epoki nowożytnej1 0. 

Tradycje historiografii podejmującej wprost tematykę ubogich 
w mieście nie są duże. Wśród rozmaitych prac, które skupiają 

» Instrukcja wydawnicza dla źródeł historycznych od XVI do połowy XIX wieku, 
red. K. Lepszy, Wroclaw 1953. 



uwagę na tych zagadnieniach, niewiele jest ujęć syntetycznych, 
choć ostatnie lata przyniosły w Polsce kilka refleksji teoretycz­
nych i częściowych przeglądów badań, obejmujących całokształt 
problematyki miejskiej, pióra m.in. M. Boguckiej, H. Samsono­
wicza, J. Topolskiego i A. Wyrobisza11. Dysponujemy również 
nowoczesną syntezą dziejów społeczeństwa polskiego, porusza­
jącą na szerokim tle interesującą nas problematykę1 2. Główne 
kierunki studiów, obejmujące wprost lub mimochodem kwestie 
ubogich mieszkańców miast, to prace dotyczące: 

a) Struktury ekonomiczno-społecznej miast i jej przemian; 
b) Kwestii ubogich w aspekcie opieki społecznej; 
c) Udziału plebsu miejskiego w walkach klasowych; 
d) Marginesu społecznego i dziejów przestępczości; 
e) Zagadnień prawa, religii i ideologii społeczeństw feudalnych 

w stosunku do różnych kategorii „pauperes"; 
f) Kultury materialnej i duchowej uboższych warstw społecz­

ności miejskich; 
g) Zdrowotności, historii medycyny i analizy skutków demo­

graficznych epidemii i innych klęsk elementarnych. 
W badaniach zajmujących się szeroko rozumianym zagadnie­

niem biedoty obserwujemy zdecydowane przejście od opisu za­
barwionego ciekawostkami obyczajowymi do prób syntetycznego 
i statystycznego ujęcia. Pierwszą grupę stanowią liczne prace 
dawniejszych historyków polskich i obcych, m.in. S. Beriata, 
F. M. Edena, A. Parent-Duchateleta, W. Przyborowskiego, W. Za­
leskiego 13, nie zawsze najwyższego lotu. Do drugiej wypada za­
liczyć m.in. klasyczne już dzieło F. Grausa, w którym autor na 

11 Zob. J. Topolski, Badania nad dziejami miast w Polsce, „Studia i Materiały 
do Dziejów Wielkopolski i Pomorza", t. VI, 1960, z. 2, s. 5-43; H. Samsonowicz, 
Badania nad dziejami miast w Polsce, „Kwartalnik Historyczny", R. LXXII, 1965, 
nr 1, s. 111-126; A. Wyrobisz, Badania nad historią małych miast w Polsce, „Prze­
gląd Historyczny", t. LIX, 1968, z. 1, s. 124-138; M. Bogucka, Badania nad dziejami 
miast i mieszczaństwa w Polsce przedrozbiorowej. Stan i zarys programu, „Kwar­
talnik Historyczny", R. LXXXII, 1975, z;. 3, s. 573-584. 

l2 I. Ihnatowicz, A. Mączak, B. Zientara, Społeczeństwo polskie od X do XX wie­
ku, Warszawa 1979. 

12 S.P. Beriat, Recherches sur le paupérisme en France au XVI siècle, „Mé­
moires de l'Academes Royale des Sciences Morales et Politiques", Paris 1844; 
A. Parent-Duchatelet, De la prostitution dans la ville de Parts, Paris 1857; W. Przy-
borowski, Z przeszłości Warszawy, t. I-II, Warszawa 1899-1902; W. Zaleski, Z dziejów 
prostytucji w Warszawie, Warszawa 1923; F.M. Eden, The State of the Poor of 
a History of Labouring Classes In England, t. I-1I, wyd. 2, London 1928. 
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tle średniowiecznej Pragi wypowiedział także wiele refleksji ogól­
niejszego charakteru. 

Duże zasługi położył M. Mollat, autor kilku teoretycznych szki­
ców i organizator badań nad problemem ubóstwa i ludzi ubogich 
w wiekach średnich, których wyniki publikowane są w „Re­
cherches sur les pauvres et la pauvreté " 14 . 

W 1971 r. ukazało się niezmiernie cenne studium J. P. Guttona, 
w którym autor, wychodząc od analizy stosunków w Lyonie, 
przedstawia interesujące nas kwestie na znacznie szerszym tle, 
obejmującym niemal całą zachodnią Europę 15. Poruszanej powy­
żej problematyce ośrodki francuskie poświęcają nadal niesłabnącą 
uwagę. Wiele interesujących rozpraw ukazuje się m.in. na ła­
mach „Annales ESC" czy „Revue d'Histoire Moderne et Con­
temporaine" 16. Bardzo bogaty jest w tym względzie także doro­
bek historiografii niemieckiej; często spotykamy tu solidne i do­
kładne opracowania syntetyczne1 7. W Polsce brak podobnych 
badań; w ostatnim okresie wyjątkiem są tu prace B. Geremka 
dotyczące marginesu społecznego w schyłkowym okresie średnio­
wiecza, ze szczególnym uwzględnieniem środowiska paryskiego, 
choć nie stroniące także od problematyki ogólniejszego charak­
teru 18. Odznaczają się one nowatorstwem ujęcia i twórczym za-

14 Recherches sur les pauures et la pauvreté, red. M. Mollat, Paris 1962-1972; 
tenże, La notion de pauvreté au Moyen Age: Position des problèmes, „Revue 
d'Histoire de l'Eglise de France", t. LII, 1966, nr 149, s. 5-23. Ostatnio autor ten 
podsumował swe badania w pracy Les pauures au Moyen Age, Paris 1978. 

15 J.P. Gutton, La Société et les pauvres. L'exemple de la généralité de Lyon 
1534-17S9, Paris 1971. 

Por. m.in. p. Deyon, A propos du paupérisme en milieu du XVII siècle. Pein­
ture et charité chrétienne, „Annales ESC", R. XXII, 1967. nr 1, s. 137-153; G. Le-
marchand, Crises économiques et atmosphere sociale en milieu urbaine sous 
Louis xiv, „Revue d'Histoire Moderne et Contemporaine", t. XIV, 1967, nr 3, 
s. 244-265; R. Chartier, Pauvreté et assistance dans la France moderne, „Annales 
ESC", R. XXVIII, 1973, nr 2, s. 572-582. 

17 E. Maschke, Die Unterschichten der mittelalterlichen Städte Deutschlands 
[w:] Veröffentlichungen der Kommission für die Geschichte Landeskunde in Baden-
-Wurtembere, Reihe B, B 41, 1947; H. Mauersberg, Wlrtschafts und Sozialgeschichte 
zentraleuropäischen Städte in neuer Zelt (16-19 Jh.), Göttingen 1960; Beitrage zur 
Wirtschafts und Städtgeschlchle. Festschrift für H. Amman, Wiesbaden 1965; Unter­
suchungen zur gesellschaftlichen Struktur der mittelalterlichen Städte in Europa, 
Stuttgart 1966; Gesellschaftliche Untcrschüchien in den südwestdeutschen Städten, 
hrsg. von E. Maschke, Stuttgart 1967; Hauptendezen der europäischen Städtgeschichte 
in 14 und 15 Jh., Magdeburg 1974. 

B. Geremek, op. cit.; tenże, La popolazione marginale tra il Medieovo e Vera 
moderna, „Studi storici", t. i x , 1968, s. 623-640; tenże, O grupach marginalnych 
w mieście średniowiecznym, „Kwartalnik Historyczny", R. LXXVII, 1970, nr 3, 
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stosowaniem osiągnięć współczesnej socjologii i psychologii spo­
łecznej. Autor zastanawia się m.in. nad formami egzystencji i swo­
istego zarobkowania przedstawicieli marginesu społecznego, 
opisuje jego „podkulturę", ukazuje metody represji, którymi spo­
łeczeństwo średniowiecznego miasta usiłowało się bronić przed 
środowiskiem przestępczym; analizuje również płynność tej zbio­
rowości, wskazując na jej powiązania z innymi grupami biedoty. 
Zwraca też uwagę na grupy nieliczne, lecz istotne dla pełnego 
obrazu badanego przezeń środowiska, takie jak klerycy, ubodzy 
artyści, studenci itp. 

Sporo informacji o marginesie społecznym w mieście epoki 
feudalizmu przynoszą prace poświęcone zagadnieniu przestęp­
czości. Z nowszych studiów warto wymienić tu pozycje F. Billa-
coisa, Y. Berce'a, F. Fureta i innych, zwłaszcza zaś zbiorowe opra­
cowanie autorstwa A. Abbiateciego, F. Billacoisa, Y. Castana, 
P. Petrovitcha, Y. Bongerta i N. Castana 19. 

Niewiele jest prac dotyczących podobnej problematyki na zie­
miach polskich. O różnych grupach składających się na margines 
społeczny dowiadujemy się jedynie z przestarzałych na ogół przy­
czynków lub obrazków obyczajowych (m.in. J. M. Kamińskiego 
i A. Chmielą)2 0. Nowocześniejsze ujęcia prezentują artykuły i stu­
dia materiałowe K. Barana i W. Maisla, które koncentrują się 
wokół teorii i praktycznego stosowania prawa karnego w dawnej 
Polsce i Anglii, zawierając przy tym wiele informacji o rzeczy­
wistości społecznej, głównie o środowisku przestępczym 2 1. 

s. 539-554; tenże, Frycza Modrzewskiego problem opiekł nad ubooimi ł europejskie 
spory wokót pauperyzmu w XVI wieku Iw:] Polska w świecie, Warszawa 1972, 
s. 207-225; tenże, Zycie codzienne w Paryżu Franciszka VUlona, Warszawa 1972; 
tenże, Criminalité, Vagabondage, Paupérisme, La Marginalité a l'aube des temps 
modernes, „Revue d'Histoire Moderne et Contemporaine", t. XXI, 1974, z. 3, 
s. 337-375. 

» F. Furet, Pour la definition des classes Inferleurses a l'époque moderne, 
„Annales ESC", R. XVIII, 1963, nr 3, s. 459-474; F. Billacois, Pour une enquette 
sur la criminalité dans la France d'Ancien Regime, „Annales ESC", R. XXII, 1967, 
nr 2, s. 340-347; Y. Berce, Aspects de la criminalité au XVII siècle, „Revue Hi­
storique", t. CCXXXIX, 1968, s. 33-42; A. Abbiateci. F. Billacois, Y. Castan, P. Pe-
trovitch, Y. Bongert, N. Castan, Crimes et crlmtnalttê en France (1T-IS' siècles), 
Paris 1971. 

» Np. J.M. Kamiński, o prostytucji, Warszawa 1875; A. Chmiel, Dziady ł betel-
fochy Iw:] Szkice krakotoskie, „Biblioteka Krakowska", nr 100, Kraków 1939-1947. 
Z nowszych por. H. Ruciński, Szpital w Koprzywnicy XV-XVIII w. [w:] Materiały 
do dziejów spcleczno-rellgtjnych, t. V, Lublin 1974, s. 95-108. 

81 W. Maisel, Sadotoifictujo miasta poznania do końca XVI lüieku, Poznań 1961; 
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Niejako uzupełniającymi, z punktu widzenia problematyki mar­
ginesu społecznego i ubogiego mieszczaństwa, są rozprawy doty­
kające tych kwestii od strony formalnoprawnej. Ich autorzy uka­
zują biednych w świetle ustaw i rozporządzeń. Warto zwrócić 
uwagę na częstotliwość postanowień o charakterze represyjnym, 
świadczącą z jednej strony o ich małej skuteczności, z drugiej 
zaś o wadze problemu i niebezpieczeństwie społecznym, jakie 
w początkach epoki nowożytnej wiązano z żebractwem i włóczę­
gostwem. W Polsce wątek ten pojawia się przede wszystkim 
w szkicach poświęconych ludziom luźnym; dominuje w studium 
S. Grodziskiego, w mniejszym nieco stopniu występuje w mono­
grafiach i przyczynkach N. Assorodobraj, B. Baranowskiego, 
M. Franćicia, J. Gierowskiego, J. Leszczyńskiego i in.22 

Sporo uwagi zagadnieniom biedoty poświęcają autorzy trak­
tujący o ubóstwie w koncepcjach religijnych. Zainteresowanie 
ich przyciąga przede wszystkim spór toczący się wokół problemu 
biednego w społeczeństwie oraz walorów i mankamentów cnoty 
ubóstwa. Średniowieczne wyobrażenie żebraka jako (w skrajnej 
postaci) uosobienia Chrystusa oraz miłosierdzie uważane za okazję 
do pełnienia dobrych uczynków stworzyły swoistą koniunkturę 
dla ubogich. Kryzysy gospodarcze późnego średniowiecza i po­
czątków epoki nowożytnej, jak również związany z nimi wzrost 
liczebności nędzarzy, przede wszystkim zaś poglądy lansowane 
przez reformację przyczyniły się do bardziej krytycznego spoj­
rzenia na owych „pauperes" i do rozróżnienia potrzebujących po­
mocy od zdolnych do pracy 23. 

K. Baran, Dawny angielski proces karny (do polowy XVII stulecia), „Krakowskie 
Studia Prawnicze", R. XI, 1978, s. 125-154; tenże, Tortury w angielskim procesie 
karnym, „Czasopismo Prawno-Historyczne", t. XXXI, 1979, z. 2, s. 57-76; W. Maisel, 
Tortury w praktyce sądu kryminalnego miasta Poznania w wieku XVI-XVII1, 
„Studia i Materiały do Dziejów Wielkopolski i Pomorza", t. XIII, 1979, z. 1, 
S. 115-125. 

S. Grodziski, Ludîie luźni. Studium z historii państwa i prawa polskiego, 
Kraków 1961; J. Gierowski, Ludzie luźni na Mazowszu w świetle uchwal sejmi­
kowych, „Przegląd Historyczny", t. XL, 1949, z. 2, s. 164-202; B. Baranowski, Ludzie 
luźni w południowo-wschodniej Wielkopolsce w XVI—XVIII w., „Przegląd Nauk Hi­
storycznych 1 Społecznych", t. III, 1953, s. 253 nn.; J. Leszczyński, Ludzie luźni 
na Śląsku w XVII wieku, „Śląski Kwartalnik Historyczny Sobótka", t. XVI, 1961, 
s. 277 nn.; N. Assorodobraj, Początki klasy robotniczej. Problem rąk roboczych 
w przemyśle polskim epoki stanisławowskie], Warszawa 1966; M. Francie, op. cit . 

23 Por. m.in. J.P. Gutton, A l'aube du XVII siècle des nouvelles sur les pauvres, 
„Cahiers d'Histoire", t. X, 1965, s. 87-97; Z. Davis, Poor Relief, Humanism and 

2 — Pauperes... 
17 



Na uboczu należy pozostawić zagadnienie dobrowolnego ubó­
stwa związane z ascetycznym typem pobożności, szerzonym m.in. 
przez zakony żebracze. Nie było to zjawisko o ekonomicznej ge­
nezie, stąd też nie należy ono do naszego tematu. 

Nader obfite są prace poświęcone formom średniowiecznej i no­
wożytnej filantropii. Ten kierunek badań ma bardzo dawne tra­
dycje, skoro już w XIX w. powstała ogromna liczba monograficz­
nych opracowań, dotyczących poszczególnych instytucji dobro­
czynnych: szpitali-przytułków, tzw. banków pobożnych, sierociń­
ców itp. Nierzadkie były też próby szerszych ujęć, zajmujących 
się całokształtem poczynań filantropijno-charytatywnych na te­
renie różnych państw. (Z angielskich na uwagę zasługują rozprawy 
B. G. Greya, E. Leonarda, z francuskich zaś E. Bruneta, L. Lalle-
manda, czy starsza E. Brarda 2 4). Kierunek ten żywy był także 
w historiografii polskiej. Reprezentują go m.in. studia i szkice 
F. Groera, F. Giedroycia, F. M. Sobieszczańskiego, L. Wachholza 
czy A. Wejnerta, z nowszych zaś T. Glemmy, Z. Góralskiego, 
A. Karpińskiego, J. Karwasińskiej, Z. Podgórskiej-Klawe 
i H. Samsonowicza 25. Niektóre z wymienionych powyżej rozpraw 

Heresy. The Case of Lyon, „Studies in Medieval and Renaissance History", t. V, 
1968, s. 215-275; B. Geremek, Frycza Modrzewskiego problem...; por. też A. Nowakow­
ski, Włóczęgostwo w renesansowej Anglii, „Krakowskie Studia Prawnicze", R. XIV, 
1981, S. 71-89. 

21 E. Brard. Misere et charité dans une petite ville de France de 1560- a 1862, 
Bourges 1866; E. Leonard, The Early History o] England Poor Relief, Cambridge 
1900; B. Grey, A History of English Philantropy, London 1905; por. też E. Brunet, 
La charité paroissial« à Paris en XVII siècle d'après les règlements de charité, 
Caen 1906; L. Lallemand, Histoire de la Charité, t. I-IV, Paris 1906-1912. 

!S A. Wejnert, Starożytności warszawskie, t. I-VL Warszawa 1848-1856; F. Groer, 
Opis szpitala św;. Ducha w Warszawie [w:] Rys historyczno-statystyczny szpitali 
i innych zakładów dobroczynnych w Królestwie Polskim, t. I, Warszawa 1872, s. 496-
-556; F.M. Sobieszczański, Dzieje dobroczynności w Warszawie do końca zeszłego 
wieku [w:] Józefa Vngra Kalendarz Warszawski Ilustrowany, 1874, s. 117-123; F. Gie-
droyć, Rys historyczny szpitala św. Łazarza w Warszawie, Warszawa 1897; L. Wa-
chholz, Szpitale krakowskie (1220-1920), t. I-II, Kraków 1921-1924; J. Karwasinska, Szpital 
św. Ducha w Warszawie. Dzieje fundacji Anny Bolesławowej (1444-1544), Warszawa 
1938; T. Glemma, Z dziejów miłosierdzia chrześcijańskiego w Polsce, Kraków 1947; 
Z. Góralski, Działalność charytatywna w Polsce przedrozbiorowej, Warszawa 1973; 
tenże, Szpitale l opieka nad ubogimi na Lubelszczyżnie, Warszawa 1982; Z. Podgórska-
-Klawe, Szpitale warszawskie 1388-1945, Warszawa 1975; taże, od hospicjum do współ­
czesnego szpitala. Rozwój historyczny problematyki szpitalnej w Polsce do końca 
XIX wieku, Wroclaw 1981; H. Samsonowicz, Mieszczańska dobroczynność prywatna 
w Polsce późnego średniowiecza iw:] Cultus et cognitio. Studia z dziejów średnio­
wiecznej kultury, Warszawa 1976, s. 505-511; A. Karpiński, Warunki życia pensjonariu­
szy szpitali warszawskich w XVI i pierwszej połowie XVII wieku, „Kwartalnik Historii 
Kultury Materialnej", R. XXV, 1977, nr 1, s. 43-82. 
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nie ograniczają się do opisu poczynań filantropijnych Kościoła, 
państwa, osób prywatnych czy miast, ale starają się także cha­
rakteryzować środowiska, które były przedmiotem tych zabiegów. 
Współczesne badania filantropii mają także znacznie szerszy za­
kres; niektóre z nich usiłują uchwycić np. ogólne tendencje roz­
wojowe instytucji miłosierdzia. Na uwagę zasługują tu m.in. mo­
nografie: W. Jordana i B. Pul lana; przeglądu najnowszej l i tera­
t u r y brytyjskiej na ten temat dokonał ostatnio R. H a r v e y 2 6 . 

Pomimo że pośrednie badania nad biedotą miejską, związane 
z opracowaniem dziejów instytucji dobroczynnych, są stosunkowo 
niezłe rozwinięte, n ietrudno wskazać w nich luki. Niedostatecz­
nie opracowano np. ważny problem bractw dewocyjno-filantro-
pijnych, które odegrały znaczną rolę. Tematyką tą zajęli się jed­
nak ostatnio m.in. J. Flaga, B. Kumor, H. Ruciński, E. Wiśniowski 
i H. Zaremska 2 7 . 

Dużą przyszłość ma k ierunek usiłujący ukazać biedotę w świetle 
zrodeł do dziejów kultury. Szczególnie obiecujące są tu studia 
nad mater ia lnymi w a r u n k a m i bytu uboższych wars tw społecz­
ności miejskich. W Polsce zajmują się nimi m.in. B. Będkowska, 
J. Bieniarzówna, M. Bogucka i J. K r u p p e 2 8. 

Sporo wiadomości o interesujących nas zagadnieniach przynoszą 
prace dotyczące s tanu higieny i zdrowotności, a także skutków 

26 W. Jordan, Philanlropy Ir. England 1480-1660, London 1959; tenże, The Charities 
of London 1480-1660, London 1960; B. Pullan, Rich and Poor in the Renaissance 
Venice. Tlie Social Institutions of a Catholic Stale to 1620, Oxford 1971; R. Harvey, 
Recent Research on Poverty in Tudor-Stuart England. Review and Commentary, 
,,International Review of Social History", t. XXIV, 1979, cz. 2, s. 237-252. 

27 B. Kumor, Kościelne stowarzyszenia świeckich na ziemiach polskich w okresie 
przedrozbiorowym, „Prawo Kanoniczne", t. X, 1967, z. 1-2, s. 319-346; E. Wiśniowski, 
Bractwa religijne na ziemiach polskich w średniowieczu, „Roczniki Humanistyczne", 
t. XVII, 1969, z. 2, s. 51-81; H. Ruciński, Bractwo literackie w Koprzywnicy jako 
obraz struktury społecznej miasteczka w latach 1694-1795, „Przegląd Historyczny", 
t. LXV 1972, z. 2, s. 263-283; J. Flaga, Bractwa religijne w archidiakonacie lubel­
skim do początkom XVII wieku (1604), „Roczniki Humanistyczne", t. XXI, 1973, z. 2, 
s. 139-167; tenże, Bractwa religijne w archidiakonacie lubelskim do końca XVIII wieku. 
Chronologia i terytorialne rozmieszczenie, „Archiwa. Biblioteki i Muzea Kościelne", 
t. XIII, 1981, s. 395-444; H. Zaremska, Żywi wobec zmarłych. Brackie i cechowe po­
grzeby w Krakowie, „Kwartalnik Historyczny", R. LXXXI, 1974, nr 4, s. 733-749; taże, 
Bractwa w średniowiecznym Krakowie, Wrocław 1977. 

B. Będkowska, j. Bieniarzówna, Inwentarze ruchomości ubogiego mieszczaństwa 
krakowskiego, „Kwartalnik Historii Kultury Materialnej", R. V, 1957, nr 1, s. 76-99; 
M. Bogucka, z problematyki form tycia „marginesu mieszczańskiego" w Gdańsku 
poloujy XVII wieku, „Zapiski Historyczne", t. XXXVIII, 1973, z. 4, s. 55-77; J. Krup­
pe, Ze studiów nad materialnymi warunkami bytu w środowisku mieszczańskim 
Poznania w XVIII w., „Kwartalnik Historii Kultury Materialnej", R. XXII, 1974, 
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klęsk żywiołowych. Do pierwszych zaliczyć należy opracowania 
F. Giedroycia, J. Gromskiego, Z. Kuchowicza, S. Sokoła, K. Stró-
żeckiego, J. Tyszkiewicza29. O społecznych i gospodarczych na­
stępstwach epidemii i innych klęsk elementarnych pisali liczni 
badacze zachodnioeuropejscy (za najważniejsze należy uznać prace 
R. Baehrela, J. N. Birabena, E. Carpentier, C. M. Cipolli i A. Col-
nata). Odnośną historiografię polską reprezentują monografie 
i syntezy pióra Ł. Charewiczowej, F. Giedroycia, M. Horna, S. Ho­
szowskiego, A. Karpińskiego, S. Namaczyńskiej, A. Walawende-
ra i in.3 0 

Liczna grupa historyków zajmujących się walkami klasowymi 
w miastach feudalnych, zwracając uwagę na udział w nich ele­
mentów plebejskich, w mniejszym lub większym stopniu stara 
się je scharakteryzować. Niektóre nowsze opracowania polskie 
usiłują zatem obok przedstawienia samego przebiegu wydarzeń 
odmalować także ich tło społeczne. Do zagadnień biedoty miej­
skiej sporo nowego wniosły m.in. rozprawy M. Boguckiej, J. Bu­
ławy, E. Cieślaka, Z. Guldona, M. Horna, T. Strzembosza 

nr 3, s. 445 466; M. Bogucka, Z badań nad konsumpcją żywnościową mieszczan 
warszawskich na przełomie XVI i XVII wieku, „Kwartalnik Historii Kultury Ma­
terialnej", R. XXV, 1977, nr 1, s. 31-42. 

29 F. Giedroyć, Z dziejów higieny w dawnej Polsce. Wodociągi i kanały miejskie, 
Warszawa 1910; K. Stróżecki, Łaźnie w dawnej Polsce i konieczność ich wznowienia. 
Warszawa 1933; s. Sokół, Medycyna w Gdańsku w dobie Odrodzenia, Wroclaw 1960; 
J. Gromski, Kultura sanitarna Warszawy do końca XVIII w., Warszawa 1977; 
Z. Kuchowicz, z badań nad stanem biologicznym społeczeństwa polskiego. Od 
schyłku XVI do końca XVIII wieku, Łódź 1972; J. Tyszkiewicz, Czynniki ksztattuja.ce 
zdrowie w Polsce XIII-XV w., cz. I-II, „Kwartalnik Historii Kultury Materialne]", 
R. XXIV, 1976, nr 2, s. £05-215; K. XXV, 1977, nr 2, s. 183-196. 

30 Por. m.in. A. Cclnat, Les épidémies et l'histoire, Paris 1937; R. Baehrel, 
Epidemie et terreur: histoire et sociologie, „Annales Historiques de la Revolution 
Française", t. XXIII, 1951, s. 113-136; tenże, Le haine de classe en temps d'epidemie, 
„Annales F.SC", R. VII, 1952, nr 3, s. 351-360; E. Carpentier, Une ville devant la 
peste. Orvieto et la peste noire de 1348, Paris 1962; CM. Cipolla, Crlstofano and 
the Plague. A Study in the History of Public Health in the Age of Galileo, 
London 1973; J. N. Biraben, Les hommes et la peste en France et dans les pays 
européens et mediterrannées, t. I-II, Paris 1975. Z polskich zob.: L. Charewiczo-
wa, Klęska zaraz w dawnym Lwowie, Lwów 1930; F. Giedroyć, Mór w Polsce, 
Warszawa 1899; A. Walawender, Kronika klęsk elementarnych w Polsce i kra­
jach sąsiednich w latach 1450-1586, cz. I-II, Lwów 1932; S. Namaczyńska, Kronika 
klęsk elementarnych w Polsce i krajach sąsiednich w latach 1648-1696, Lwów 1937; 
S. Hoszowski, Klęski elementarne w Polsce w latach 1587-1648 [w:] Prace z dziejów 
Polski feudalnej ofiarowane Romanowi Gródeckiemu w 70 rocznice urodzin, War­
szawa 1960, s. 453-465; M. Horn, Epidemie chorób zakaźnych na Rusi Czerwonej 
w latach 1600-1647, „Studia Historyczne", t. XI, 1963, z. 1 (40), s. 13-31; A. Karpiński, 
Biedota miejska wobec zaraz i innych klęsk żywiołowych w Warszawie w latach 
1526-1655, „Rocznik Warszawski", t. XVI, 1981, s. 81-121. 
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i R. Szczygła 31. Znajduje w nich wyraz wielopłaszczyznowość kon­
fliktów społecznych w miastach polskich późnego średniowiecza 
i ery nowożytnej oraz powiązanie ich ze sprawami narodowoś­
ciowymi i religijnymi. Większość wymienionych autorów wypo­
wiada się jednak przeciwko tezom o świadomości klasowej bie­
doty miejskiej, zwracając m.in. uwagę na brak jej czynnego 
udziału w formułowaniu programów nowych porządków wpro­
wadzonych przez pospólstwo. Wiele cennych spostrzeżeń zawie­
rają te z przytoczonych monografii, które starają się uzasadnić 
ekonomiczne przesłanki ruchów plebejskich; spora część z nich 
Wskazuje także na wiejską genezę biedoty miejskiej. Nieco infor­
macji o różnych aspektach bytowania ubogich wnoszą popularne 
opracowania, dotyczące życia codziennego mieszkańców szesnasto-
i siedemnastowiecznych miast 3 2. Oczywiście, charakterystyka in­
teresującej nas zbiorowości zajmuje zwykle w tych rozprawach 
niewiele miejsca. Wyjątkiem jest tu praca B. Geremka Zycie co­
dzienne w Paryżu Franciszka Vïllona, w której autor na pier­
wszym planie umieścił środowisko marginesu społecznego. 

Część studiów o charakterze ogólniejszym kładzie nacisk na 
uwypuklenie roli kryzysów ekonomicznych jako jednej z głów­
nych przyczyn zwiększania się liczby biednych w mieście. Bada­
nia nad tym problemem na gruncie polskim ułatwiły prace histo­
ryków gospodarki z okresu przedwojennego, którzy przeanalizo­
wali strukturę cen, płac i kosztów utrzymania w większych ośrod­
kach miejskich dawnej Rzeczypospolitej. Wyniki te są niekiedy 
użyteczne dla określania poziomu materialnych warunków życia 

31 Por. np. : M. Bogucka, Walka opozycji mieszczańskiej z patrycjatem gdańskim 
w drugiej polowie XVI wieku, „Przegląd Historyczny", t. XLV, 1954, z. 2/3, s. 408-459; 
T. Strzembosz, Tumult warszawski 1525 r., Warszawa 1959; E. Cieślak, Walki ustro­
jowe w Gdańsku i Toruniu oraz niektórych miastach hanzeatycklch w XV to., 
Gdańsk 1960; tenże, Walki społeczno-polityczne to Gdańsku to drugiej polowie 
XVII wieku. Interwencja Jana III Sobieskiego, Gdańsk 1962; Z. Guidon, Walka 
Pospólstwa bydgoskiego o udział to rządach miasta to polowie XVI wieku, Byd­
goszcz 1967; J. Buława, Walki spoleczno-ustrojowe to Toruniu, Toruń 1971; M. Horn, 
Walki klasowe i konflikty społeczne w miastach Rusi Czerwonej to latach 1600-1647 
na tle stosunków gospodarczych, Wrocław 1972; K. Szczygieł, Konjllkty społeczne 
w Lublinie to pierwszej połowie XVI wieku. Warszawa 1977. 

33 Nie sposób wymienić tu wszystkich pozycji zagranicznych i polskich składa­
jących się na tę serię. W niniejszej książce najczęściej korzystano z: M. Bogucka, 
Życie codzienne w Gdańsku XVI-XVII wieku, Warszawa 1967; L. Sieciechowiczowa, 
życie codzienne w renesansowym Poznaniu, Warszawa 1974; B. Baranowski, Życie 
codzienne małego miasteczka va XVII i x v i i i w., Warszawa 1975. 
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uboższych warstw społeczności miejskich. Dla Warszawy dyspo­
nujemy tu cennymi, choć nie zawsze możliwymi do weryfikacji, 
danymi W. Adamczyka 33. 

Cenne materiały znaleźć można w rozprawach dotyczących 
dziejów rzemiosła w początkach epoki nowożytnej. Skądinąd jed­
nak najbardziej interesująca nas grupa czeladzi cechowej i ter­
minatorów nie doczekała się w Polsce wielu opracowań 34. Nieco 
informacji o nich można znaleźć w monografiach poszczególnych 
miast, przede wszystkim zaś w rozprawach zajmujących się bądź 
konkretnymi gałęziami wytwórczości rękodzielniczej, bądź dzie­
jami wybranej korporacji. Interesującą próbę nowego spojrzenia 
na uczniów i towarzyszy cechowych podjął niedawno J. Wyro-
zumski3 5. 

Historiografia dziejów Warszawy, mimo pozornej obfitości, po­
święca interesującej nas tematyce stosunkowo niewiele uwagi. 
Autorzy starszych i nowszych syntez (by wymienić chociażby 
J. S. Bystronia, S. Dziewulskiego i H. Radziszewskiego, K. Konar­
skiego, F. M. Sobieszczańskiego, M. M. Drozdowskiego i A. Za­
horskiego) 36 ograniczali się do pobieżnych wzmianek, koncentru­
jąc się w zasadzie na niektórych tylko grupach uboższych war­
szawiaków. Ich wnikliwszą analizą charakteryzuje się natomiast 
popularnonaukowa praca A. Kerstena oraz artykuły M. Boguckiej 
i W. Szaniawskiej 37. 

Mimo stosunkowo dużej liczby rozpraw poświęconych historii 
poszczególnych warszawskich korporacji rzemieślniczych (pisali 

W. Adamczyk, Ceny w Warszawie w XVI i XVII wieku, Lwów 1938. 
• Stosunkowo najlepiej znani są czeladnicy krakowscy. Por. np. Z. Pazdro, 

Uczniowie i towarzysze cechów krakowskich od drugiej polowy XIV do połowy 
XVII wieku, Lwów 1900; B. Orzelska-Konarska, Mistrzowie i czeladnicy. Pozycja 
społeczna czeladzi w cechach krakowskich w XV-XVII tu., Warszawa 1968. 

35 J. Wyrozumski, Związki czeladnicze w Polsce średniowiecznej, „Przegląd Hi­
storyczny", t. LXVIII, 1977, z 1, s. 1-14. 

36 F.M. Sobitszczański, Rys historyczno-statystyczny wzrostu i stanu miasta War­
szawy od najdawniejszych czasów aż do roku. 1847, Warszawa 1848; S. Dziewulski, 
H. Radziszewski, Warszawa, t. I-II, Warszawa 1913-1915; J.S. Bystroń, Warszawa, 
Warszawa 1949 i 1977; K. Konarski, Warszawa w pierwszym jej stołecznym okresie, 
Warszawa 1970; M.M. Drozdowski, A. Zahorski, Historia Warszawy, wyd. II, War­
szawa 1975. 

37 W. Szaniawska, Mieszkańcy Warszawy w latach 1525-1655, „Rocznik Warszaw­
ski", t. VII, 1966, s. 118-135; A. Kersten, Warszawa kazimierzowska 1648-1668. Miasto, 
[udzie, polityka, Warszawa 1971; M. Bogucka, Mieszczaństwo Warszawy w XVI 
i pierwszej połowie XVII wieku [w:] Społeczeństwo Warszawy w rozwoju histo­
rycznym. Materiały sesji, 19-20 styczeń 1976, Warszawa 1977, s. 393-421. 
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o tym dawniej m.in. K. Duda-Dziewierz, J. S. Lewiński, F. Rein-
stein, B. Slaski, W. Wojciechowska, ostatnio zaś E. Koczorowska-
-Pielińska, W. Szaniawska i S. Midzio38), nasza wiedza na ten 
temat pozostawia wiele do życzenia. Warto zwrócić uwagę, 
iż dawniejsze szkice, wobec zniszczenia znacznego odsetka archi­
waliów, mają czasami wartość źródeł wtórnych. Typowym przy­
kładem jest tu sześć tomów Starożytności warszawskich A. Wej-
nerta. W większości przyczynków nie znajdujemy jednak szerszej 
analizy środowiska czeladników i terminatorów; na plan pierwszy 
wysuwa się problematyka organizacji korporacyjnej i produkcji 
oraz próby ustalenia liczebności samodzielnych rękodzielników. 

Sporą wartość mają liczne studia na temat warszawskich insty-
tuacji opieki społecznej, m.in. J. Bartoszewicza, Ż. Grotowskiego, 
J. Łukaszewicza, a ostatnio Z. Podgórskiej-Klawe39. Autorami 
cennych monografii są F. Giedroyć, J. Karwasińska i A. Wej-
nert 4 0 . W szkicach tego pierwszego znajduje się także znaczna 
liczba informacji dotyczących zagadnień sanitarno-epidemiologicz-

38 J. Lewiński, Szewcy warszawscy, Warszawa 1908; B. Slaski, Dawne przywileje 
cechu piwowarów miasta Warszawy, Warszawa 1909; tenże, Przywileje dawnego 
cechu rybackiego w Warszawie, Warszawa 1909; tenże, Dawne ustawy cechu skór-
ników praskich i warszawskich. Warszawa 1910; tenże, Dawne ustawy cechu złot­
niczego miasta Warszawy, Warszawa 1914; F. Reinstein, Dzieje zgromadzenia kuśnie­
rzy m.st. Warszawy, Warszawa 1916; tenże. Dzieje piwowarstwa w Polsce i zgroma­
dzenia piwowarskiego miasta stołecznego Warszawy, Warszawa 1917; W. Wojcie­
chowska, Cech krawiecki Starej Warszawy w XVIII wieku, warszawa 1931; K. Duda-
-Dziewierz, Dzieje cechu ślusarsko-puszkarskiego mst. Warszawy, Warszawa 1935; 
E. Koczorowska-Pielińska, Warszawskie rzemiosła artystyczne i budowlane w XV w., 
Warszawa 1959; taże, Rzemiosło warszawskie w XV iińeku. „Rocznik Warszawski", 
t. VII, 1966, s. 80; taże. Liczebność i specjalizacja rzemiosła u; Starej i Nowej 
Warszawie w latach 1417-1526, „Rocznik Warszawski", t. XI, 1972, s. 5-22; taze, 
Rozwój rzemiosła piekarskiego w Warszawie w latach 1488-1525, „Rocznik Warszaw-
sk-i", t. XII, 1974, s. 07-49; taże, Materiały do dziejów złotnictwa warszawskiego 
w okresie od XIV w. do J526 r , „Rocznik Warszawski", t. XIII, 1975, s. 5-41; taże, 
Paśnicy i szewcy w Starej i Nowej Warszawie w latach 1416-1526, „Rocznik War­
szawski", t. XIV, 1976, s 83-113; taże, Rzemiosło warszawskie, Warszawa 1977, ma­
szynopis pracy doktorskiej w Bibliotece IH UW; W. Szaniawska, Z dziejów war­
szawskiego rzemiosła. Konuńsarstwo i ludwisarstwo od połowy XV do potowy 
XVII w. [w:] Warszawa XVI-XVII wieku, z. 2, Studia Warszawskie, t. XXIV, 
Warszawa 1977, s. 47-102; s. Midzio Z dziejów rzemiosła Krawieckiego w Warszawie 
1339-1980, Warszawa 1980. 

39 J. Bartoszewicz, Kościoły luarszaiuskie rzymskokatolickie pod względem hi­
storycznym, Warszawa 1855; ' J Łukaszewicz, Krótki opis historyczny kościołów 
parafialnych, kościółków.. . szpitali i innych zakładom dobroczynnych w dawnej 
diecezji poznańskiej, t. 1-III, Poznań 1858-1863; Z. Grotowski, Rozwój zakładów 
dobroczynnych tu Warszawie, Warszawa 1910; Z. Podgórska-Klawe, op. cit. 

« A. Wejnert, op. cit.; F. Giedroyć, Rys historyczny szpitala; J. Karwasińska, 
op. cit. 
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nych, klęsk elementarnych w Warszawie, niektórych podgrup 
marginesu społecznego oraz bractw 4 1 . W niniejszej pracy wy­
korzystano również fragmenty artykułów i rozpraw nie wiążą­
cych się ściśle z problemem wskazanym w temacie, m.in. M. Ba-
rucha, H. Eilego, S. Ehrenkreutza, z nowszych zaś A. Keckovej 
i A. Sołtana 4 2. 

Poważną luką w historiografii dotyczącej mieszkańców miasta 
jest prawie zupełny brak prac zajmujących się takimi uboższymi 
kategoriami społeczno-zawodowymi, jak wyrobnicy dniówkowi 
czy służba domowa4 3. Ta sama uwaga dotyczy marginesu spo­
łecznego (z wyjątkiem poświęconej prostytucji warszawskiej, 
wspomnianej już rozprawki W. Zaleskiego). 

Baza źródłowa do badań nad dziejami Warszawy poniosła 
w czasie drugiej wojny światowej dotkliwe straty. Podstawowe 
archiwalia, t j . księgi ławnicze, radzieckie i ekonomiczne obydwu 
miast, Starej i Nowej Warszawy, zniszczone zostały w ponad 
85%; księgi jurydyk spłonęły doszczętnie. Podobnie zginęła 
bezpowrotnie przeważająca część akt konsystorza warszawskiego, 
archiwum kapitulnego, jak również liczne woluminy poszczegól­
nych korporacji rzemieślniczych i kupieckich, księgi brackie itp. 
Nic więc dziwnego, że wobec takiego stanu rzeczy natrafiono 
w trakcie zbierania materiałów na niedostatek potrzebnych in­
formacji. 

Podstawę rozprawy stanowią zachowane archiwalia wytworzo­
ne przez władze miejskie. Najogólniej należałoby je podzielić na 
akta o charakterze sądowo-prawnym oraz gospodarczym, głównie 
rachunki. Szczególnie na kartach tych pierwszych biedota poja-

41 F. Giedroyć, Mór w Polsce; tenże, Prostytutki jako źródło chorób wenerycz­
nych, Warszawa 1892; tenże, Zapiski do dziejów szpitalnictwa w datunej Polsce, 
Warszawa 1908; tenże, Porządek ogniowy tu Warszawie do 1S36 r-, Warszawa 1915; 
tenże, Warunki higieniczne Warszawy w XVIII w., Warszawa 1918. 

S. Ehrenkreutz, Z dziejów organizacji miejskiej Starej Warszawy, Warszawa 
1913; M. Baruch, Baryczkowie. Dzieje rodu patrycjuszowskiego Starej Warszawy, War­
szawa 1915; H. Eile, Pracownicy miejscy w dawnej Warszawie, Warszawa 1939; 
A. Keckova, Melchior Walbach. Z dziejów kupiectwa warszawskiego XVI w-, War­
szawa 1955; A. Sołtan, Warszawianie na Uniwersytecie Krakowskim w latach 1400-
1642 [w:l Warszawa XV-XVII wieku, z. 1, Studia Warszawskie, t. XX, 1974, s. 9-63; 
tenże, Oświata elementarna w Warszawie do połowy XVII w. [w:] Warszawa XVI-
XVII wieku, z. 2, Studia Warszawskie, t. XXIV, 1977, s. 133-170. 

45 Jedynym przyczynkiem jest tu szkic J. Bermana, Służba domowa w Warsza­
wie w końcu XVIII w. oraz próby jej zrzeszania się zawodowego, „Ekonomista" 
1926, z, 2-3. 
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wia się dosyć rzadko. Mimo to jednak można na podstawie lako­
nicznych wzmianek dowiedzieć się sporo o przedstawicielach sto­
łecznej czeladzi, służby i uboższych zawodów, np. rybakach, 
głównie w aspekcie źródeł ich rekrutacji, zajęć, stosunków z pra­
codawcami, konfliktów wewnątrzgrupowych itp. Powyższe księgi 
dają też możliwość uchwycenia niektórych elementów warunków 
materialnych uboższych warstw ludności Warszawy; wnoszą także 
wiele informacji do problemu miejscowej przestępczości. Z kolei 
akta sądowo-prawne nie oddają pełnego obrazu codziennej rze­
czywistości. Należy bowiem pamiętać, że dotyczą one sytuacji 
dość wyjątkowych, a wiarogodność poszczególnych opisów (ze­
znań świadków, inwentarzy pośmiertnych itp.) nie zawsze mu­
siała być ścisła. 

Inny charakter mają księgi ekonomiczne, pochodzące z końca 
XVI i pierwszej połowy XVII w. Zawarty w nich materiał, częś­
ciowo wydany drukiem 44, przynosi sporo wzmianek tyczących się 
zwłaszcza niewykwalifikowanych wyrobników (zajęcia, liczeb­
ność, płace). Daje on też możliwość prób pewnych ujęć staty­
stycznych, choć z konieczności niekompletnych i mających raczej 
charakter zestawień. Rejestry perceptów i ekspensów Magistratu 
umożliwiają także charakterystykę położenia niższych funkcjo­
nariuszy władz miejskich; znajdujemy w nich również nieco wia­
domości o ludziach marginesu. Większość ksiąg, o których mowa, 
zachowana jest w dobrym stanie i pisana czytelnie, w przeci­
wieństwie do części archiwaliów wytworzonych przez instancje 
sądownicze Starej i Nowej Warszawy. Omawiane tu źródła budzą 
jednak wiele zastrzeżeń, wśród których do najpoważniejszych 
wypada zaliczyć: lakoniczność przekazów i skrótowy charakter 
niektórych z nich, wzmiankowe traktowanie większości zatrud­
nionych i wspomaganych biedaków oraz sumaryczne określanie 
dochodów i wydatków. Skądinąd jednak księgi ekonomiczne 
umożliwiają np. poznanie mechanizmu działania władz miejskich 
w okresie zagrożenia przez epidemie i sytuację biedoty w tych 
latach. Na szczególną uwagę zasługują też cenne rachunki szpi­
tala Św. Ducha extra muros z lat 1589-1670. Pozwalają one na 

« Por. Źródła do dziejów Warszawy. Rejestry podatkowe t taryfy nieruchomości 
1510-1770, wyd. A. Berdecka, J. Rutkowska, A. Sucheni-Grabowska, H. Szwankow-
ska, Warszawa 1963. 
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odtworzenie ekonomiki i wyglądu zewnętrznego tej instytucji 
dobroczynnej, dają też możliwość bliższego przyjrzenia się grupie 
podopiecznych szpitali-przytułków (m.in. szczegółowe zapiski do­
tyczące ich wyżywienia). Warto tu przypomnieć, że informacje 
o warszawskiej filantropii rozproszone są również w innych ty­
pach zachowanych materiałów (m.in .w księgach ławniczych i ra­
dzieckich spotykamy wiele wzmianek o legatach dla poszczegól­
nych instytucji dobroczynnych, obrocie posiadanymi przez nie ru­
chomościami itp.). 

Osobno należy przedstawić zachowane warszawskie testamen-
talia (inwentarze, testamenty, działy dóbr, kalkulacje perceptów 
i ekspensów, rejestry wydatków pogrzebowych itp.), pomieszczo­
ne również w AGAD, w zespołach Stara Warszawa i Warszawa 
Ekonomiczne. Z racji swojej względnej masowości oraz pewnej 
jednorodności, umożliwiają one odtworzenie stanu majątkowego, 
a co za tym idzie pozwalają na wyciągnięcie wniosków dotyczą­
cych życia codziennego danej osoby. Nader interesujące są nie­
które ich ustępy, dotyczące m.in. dotacji oraz spisów długów 
i wierzytelności. W naszych rozważaniach analizujemy je w spo­
sób dwojaki, z jednej strony widząc warszawskich „pauperes" 
jako sprawców ich powstania, z drugiej zaś jako obdarowywa­
nych, wynagradzanych czy zadłużonych (w świetle akt tego typu 
wytworzonych z inicjatywy innych osób). Dużą trudnością są tu 
kryteria, według których należy zaliczyć właścicieli opisywanego 
mienia do biedoty miejskiej 45. 

Charakteryzowane źródła są jednak dość jednostronne. Infor­
macje w nich zawarte dają możliwość dostrzeżenia jedynie nie-

« B. Będkowska i J. Bieniarzówna (op. cit.) przyjęły w zasadzie dosyć przeko­
nywające wyznaczniki, które należy jednak traktować raczej jako wskazówki niż 
sztywne normy. M.in. podnoszą one takie sprawy, jak: a) miejsce zamieszkania 
(strych, piwnica, domek drewniany pod murem, wynajęta izba lub komora); 
b) brak praw miejskich (określenia ,,incolae" lub „suburbani"); c) przynależność 
do uboższych grup społeczności miejskiej, np. służby lub czeladzi; d) wewnętrzne 
cechy inwentarzy — ilość i jakość spisanych rzeczy. Współwystępowanie tych 
czynników pozwala według nich na prawie pewne zaliczenie danej osoby do 
uboższych warstw ludności miejskiej; prawdopodobieństwo prawidłowej kwalifikacji 
maleje jednak, gdy wchodzi w grę ich mniejsza liczba, z punktu widzenia kultury 
materialnej autorki proponują uznać za umowną granicę pomiędzy warstwą biedoty 
a pozostałymi mieszkańcami miast używanie przez tych ostatnich naczyń metalo­
wych, w przeciwieństwie do glinianych lub drewnianych. To ostatnie kryterium 
należy jednak traktować relatywnie, gdyż na gruncie warszawskim jest ono trudno 
uchwytne (por. np. M. Bogucka, Z badań nad konsumpcją żywnościową, s. 32). 
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których kategorii uboższych mieszkańców Warszawy: sług, cze­
ladzi czy zubożałych rękodzielników. Na próżno natomiast moż­
na by szukać w nich wzmianek o wyrobnikach, nie mówiąc już 
o przedstawicielach marginesu społecznego. 

Spośród innych wykorzystanych rękopisów na baczniejszą uwa­
gę zasługują: jedyna, będąca w obiegu naukowym, zachowana 
księga cechowa (konwisarzy warszawskich) z lat 1620-1626, sie­
demnastowieczna księga bractwa ubogich, zawiązanego przy ko­
legiacie św. Jana, oraz bardzo wartościowy wykaz zmarłych pod­
czas epidemii z lat 1624-1625, autorstwa burmistrza powietrznego 
Łukasza Drewny. Wzmiankowany regestr ułatwia m.in. zbadanie 
akcji zapomogowo-jałmużniczej władz miejskich w okresie moru 
oraz ustalenie struktury społecznej i topografii miejsc zgonów 
uboższych ofiar epidemii. Daje też ograniczoną możliwość ujęć 
statystycznych. 

W znacznie mniejszym stopniu wykorzystano pojedyncze, roz­
proszone materiały źródłowe przechowywane w archiwach i bi­
bliotekach Krakowa i Wrocławia oraz księgi parafialne kościołów 
Św. Jana i Św. Krzyża. 

Wobec zagłady przeważającej części podstawowych archiwa­
liów dużego znaczenia nabierają materiały drukowane. Niestety, 
nie jest ich wiele i nie zawsze posiadają pierwszorzędną wartość 
dla naszego tematu. Do najważniejszych z nich zaliczyć wypada 
fragmenty przywilejów miejskich i ustaw cechowych4 6. Wielo­
krotnie sięgano też do opublikowanych Notat do historii kościo­
łów warszawskich, zebranych przez W. Knapińskiego, a opartych 
na wypisach z nie istniejącego dzisiaj archiwum konsystorza 
warszawskiego47. Zawierają one m.in. wiele danych dotyczących 
historii szpitali, a także inwentarze i testamenty. 

Znaczną wartość ma pierwszy polski przewodnik miejski napi­
sany przez Adama Jarzębskiego w 1643 r., znany jako: Gościniec 
abo krótkie opisanie Warszawy 48. Daje on możliwość konfrontacji 
niektórych wiadomości zawartych w innego typu źródłach z re­
lacją naocznego świadka życia codziennego ówczesnej Warszawy. 

" T. Wierzbowski, Przywileje królewskiego miasta st. Warszawy 1376-1772, War­
szawa 1913; por. też przyp. 38. 

« W. Knapiński, Notàty do historii kościołom warszawskich, Warszawa 1949 (ma­
szynopis powielony). 

48 A. Jarzębski, Gościniec abo krótkie opisanie Warszawy, Warszawa 1919 i 1974. 
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4. Karta tytułowa pierwo­
druku Gościńca Adama Ja-

rzębskiego 

Z ważniejszych drukowanych archiwaliów, będących pomoc­
nymi w opracowywaniu tematu, wyróżniamy jeszcze Uniwersał 
poboru pogłównego z 1590 r. — opublikowany przez J. Senkow­
skiego4 9, a także pracochłonnie zebrane przez M. Hałównę 
i J. Senkowskiego fragmenty rachunków budowy Zamku War-

49 Uniwersał poboru pogłównego z 1590 r-, wyd. J. Senkowskl, „Kwartalnik Hi­
storii Kultury Materialnej", R. XVIII, 1970, nr 1, s. 61-77. 
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5. Fragment panoramy Warszawy od strony Wisły, umieszczonej na portre­
cie królowej Marii Ludwiki, miedzioryt Wilhelma Hondiusa z 1649 r. 

6. Widok Warszawy, miedzioryt N. Perelle'a według rys. E.J. Dahlberga 
z 1656 r. 

szawskiego w latach 1569-1572 50 (szczególnie cenne ustępy do-
yczące prac czeladników ciesielskich i murarskich oraz traczy 

i niewykwalifikowanych wyrobników), pochodzące z Archiwum 
Skarbu Koronnego i Archiwum Podskarbiego Krakowskiego. 

Porównawczo wykorzystano niektóre utwory literatury plebej-
skiej, które pozwalają na wysunięcia hipotez co do obyczajowości 
i trybu życia niektórych podgrup badanej zbiorowości ". 

50 M. Hałowna, J. Senkowski, Materiały archiwalne do budowy zamku war­
szawskiego. Rachunki budowy z lat 1569-1S72, „Teki Archiwalne", t. II, 1954, 
s. 192-401. 

51 Pisma Jana Dzwonowskiego. wyd. K. Badecki, Kraków 1910; Polska fraszka 
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